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Cena 2 żiole 


io nie jest ze Mna... 


Ruchliwy jak falujące morze 
tłum otoczył Jezusa. Na jedną 
chwilę zastygł w milczeniu. Naprę: 
żył wzrok, napiął nerwy, skamie- 
niał oczekiwaniem. 

Wielka rozstr:..ygająca o wierze 
chwila. Teraz się okaże, kto z dwu 
mocniejszy: Op, zwący się Synem 
Bożym, czyli też szatan, w drapież: 
nych szponach trzymający i ciało 
i duszę człowieka. Przywiedziono 
tu nieszczęśliwca. Niech Jezus go 
uwolni. Niech pokaże swą moc. 

Pękła struna napięcia. Podziw 
rozwarł usta tłumu. Prysło gdzieś w 
głębi dusz czające się podejrzenie. 
znikła wątpliwość. Serca wszyst- 
kich zalała jasność radości. 

— Nie zawiódł, okazał swą moc: 

ł zadziwiłv się rzesze. 

Dygoce od szczęścia serce uzdro- 
wionego. Pokorne ręce obejmuja 


stopy Jezusa. Na zbladłych ze wru*. 


szenia ustach zatrzepotał tylko je- 
den, jedyny wyraz. 

— Panie! 

„Powiedziała dusza wszystko. 
Otwarła się do głębi. Przywarła do 
Boskiego Lekarza, zjednoczyła się 
z poznaną Miłością. Ale po chwili z 
tłumu wyczołgał się syk węża. 

— Mocą Belzebuba, księcia czat: 
towsklego, wyrzuca czarty! 
"Nawet w tak podniosłej chwili 
cudu zazdrość i podstęp odważyły 
się rzucić na Jezusa. Zbawiciel 
jednak się nie gniewa. Ma przecież 
w sobie Serce po brzegi wvpełnio- 
ne miłością człowieka. Patrzy tedy 
okiem. dobroci i odpowiada spo- 
kojnie. 

— Wszelkie królestwo przeciw- 
ko sobie rozdzielone, będzie spu- 
stoszone i dom na dom upadnie. 


Wykazuje przez to nierozum i 
zaślepienie wrogów. Ale Jezusowi 
o ważniejsze chodzi sprawy. Mówi 
do całego tłumu o jedności i solí- 
darności, współpracy i współżyciu 


człowieka z Bogiem. Mocno, siinie, 
stanowczo, by najmniejszą nie 
powstała wątpliwość. Oto Króle- 
stwo Boże już przyszło. Dowodem 
cuda dokonywane przez Syna Bo- 
żego. On jest jedynym pośredui- 
kiem życia nadprzyrodzonego. Je- 
go trzeba się trzymać, — kto nie 
jest ze Mną, przeciwko Mnie jest! 
Być z Jezusem! 


Naprzód przez chrzesl św. On 
nas wprowadził do mistycznego 
Ciała Jezusa Chrystusa. Przezen 
jesteśmy związani ze Zbawicielem. 
tworzymy z Nim jedno. Święty Pa- 
weł pyta się chrześcijan: 

Izali nie wiecie, że ciała wasze 
są członkami Chrystusowymi” Ta 
łączność , istniejąca między Jezu: 
sem a duszą, stanowi istotę życia 
nadprzyrodzonego, Jezus jest jego 
początkiem, niewyczerpanym źró- 
dłem, ,pełnością, z której wszyscy” 
śmy otrzymali”. 

Z cezusem jestem przez wiarę. 
Ona mnie oświeca. Jej zasady dają 
jasne,  nieonvlne. niezawodne 
wskazania życiowe. Ona ukazuje 
cel. Mówi o wartości i znikomości 
zarazem życia, Śpiewa o najcud- 
niejszym pięknie zdobywalnvin 
przez człowieka — o pięknie ży: 
cia w Bogu i dla Boga. Opowiada 
o bóstwie Ukochanego Zbawty. 
Szepce ©  bezgranicznej miłości 
Jezusa. Tłumaczy Jego najświętszą 
ofiarę krzyża i wtajemnicza w ofia- 
rę mszy św.Ale wiara moja nie tyl- 
ko jest rozważaniem prawd Bo- 
żych, korzeniem się umysłu moje: 
go przed Panem lub zachwytem 
nad Jezusem. Ona jest czynem 
Świadomym. celowym, a miłosnym 
działaniem. Ona mi bezustannie 
wkładu w usta słowa wielkie, za: 
chęcające. porywające samego Mi- 
strzą: 

Ojciec mój, aż dotąd działa i ja 
działaln. ać 

Działam w zjednoczeniu z Jezu- 


sem Chrystusem. Przez laske 
uświęcającą, nabytą pierwszy raz 
na chrzcie, a po utracie przez 
grzech odzyskaną przez pokutę. 

Przez Niego i z Nim i w Nim — 
w Jezusie Chrystusie! 

To praca nad własnym uświęce: 
niem. Teren jej — moja dusza, u 


cel — Boży. Boga ma do duszy 
sprowadzić. 

To jest życie. Pełnia życia Boże: 
go w człowieku. „Przyszedłem. 


abyście życie mieli. Ja żyję i wy 
żyć będziecie. W on dzień pozna: 
cie, żem ja jest z Ojcem moim. wy 
we Mnie, a Ja w was“. 

Chcę żyć z Jezusem! 

Wiarę moją przemyśląną, popie 
ram zachowaniem Bożych przyka- 
zań i publicznie ją wyznaję. Ani 
mi wargi drżą, gdy wymawiam 
najświętsze dla siebie imię — Je- 
zus, ani głupi wstyd nie przyćmie- 
wa mi czoła, gdy przed innymi ra- 
dośnie wyznaję moją wiarę. 

Chcę być z Jezusem: 

Nie tylko wśród czterech ścian. 
gdy o wieczornej ciszy z moim roz- 
nawiam Bogiem. Wyznaję Go też 
na ulicy, w pociągu. w kościele i 
restauracji. przed przyjaciółmi i 
wobec wrogów. Wiem. że tylko 
Bóg .zdolny jest rozjaśnić mroki 
mej duszy i rozwiązać wszystkie 
zawiłe sprawy życia społecznego. 
Szukam Go i na wiecu. I z bólem 
pytam. 

— Czemu Go dziś tam nie ma? 
Czemu rozdwoiły się usta wierzą- 
cych? Dlaczego nie wołają o budo- 
waniu Ojczyzny na odwiecznych 
zbawczych prawach Bożych? Czy 
wojna jeszcze za mało dowiodła. 
jak kruche i błędne sa hasła czysta 
ludzkie? 

Miejmy odwagę szczerze czuć i 
szczerze mówić! 

Ale przede wszystkim sami wróć- 
my do życia Bożego, 

X. Dr Mirski, 
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O panowanie duchu Bożego w Poisce 


Dalszy ciag wselkopositmego listu pacterskieqo Bisteupów Polskich 


Odwołujemy się więc 
do polskich serc 
ìi sumień 


Nie dopuszczajmy do rozbralu 
między narodem a wiarą. Nie za: 
przepaszczajmy duchowej spuści- 
zny przodków. Religijność polską 
umacniajmy od wnętrza duchem 
Chrystusowem, Jego prawdą i pra- 
wem, Jego sakramentami i łaską. 
Na zewnątrz zachowujmy, kato: 
licką godność etyczną i Spokój. 
Bądźmy niezłomnymi wyznawcami 
wyższości ducha nad materią, czło: 
wieka nad przyrodą, Boga nad 
stworzeniem. Każdy powinien być 
w swym zakresie i na swój sposób 
_ apostołem Królestwa bożego. Dbaj: 

cie tak o katolicki honor swych ro; 
dzin, miast i wiosek, by ich obli: 
cze chrześcijańskie było wyrazem 
ich ducha. Nie wydajmy na poniże- 
nie Kościoła, który jest mistycz- 
nym „Ciałem Chrystusa“ (l. Kor. 
12, 27) i arką zbawienia. Miejcie 
się na baczności przed zakusami 
sekt i herezyj. Unikajcie sideł ich 
propagandy. Strzeżcie się błędów 
i zboczeń szerzonych przez obce 
duchowi polskiemu innowierstwo, 
które z zagranicy przychodzi i 
przez zagranicę jest podtrzymywa: 
ne. W odpowiedzialności za chrze- 
ścijańskie wartości narodu bądźmy 
solidarni, „miłością braterstwa mi- 
lując jedni drugich“ (Rzym, 12, 
10) i wspólnym stołem Pańskim 
umacniając się w ..jedności ducha 
i w związce pokoju“ (Ef. 4, 3). 
Wspierajcie działalność swych ka: 
płanów, których szeregi zrzedniały 
w wielkim męczeństwie. Nie skła- 
dajcie na ich barki. ani całego tru- 
du, ani całej odpowiedziałności za 
świętą sprawę. W duchu wiary gro- 
madźcie się naokoło pastorału 
swych arcypasterzy, których „Duch 
Święty postanowił Biskupami, aby 
rządzili Kościołem, który On na: 
był krwią swoją“ (Dziej. 20, 28). 

Dalszym obowiązkiem jest 

przywrócenie ładu 

bożego w obyczajach 
narodu. 


Chrześcijaństwo podaje wieczne 
podstawy moralne życia i jest reli- 
gią odrodzenia etycznego. Tylko 
chrześcijaństwo ma tajemnicę le- 
czenią wszystkich ran moralnych, 
W słowa: dobro, prawo, sumienie, 
powinność, cnota, grzech, wolność 
— katolicyzm wkłada znaczenie 
wzięte znauczania Chrystusowego. 
Niezbitą wyższość i wieczna waż: 


ność chrześcijańskiego prawa mo: 
ralnego tłumaczą się nadewszystka 
tym, że ono jest z woli Bożej. ale 
tłumaczą Si; skądinąd też jego 
wartością wewnętrzną, jego zgod: 
nością z naturą i celem człowieka. 
Żyjąc wedle objawionego prawa 
rnoralnego, człowiek jest w zgodzie 
z Bogiem i z sobą, z nakazem bo” 


żym i ze swą istotą, z planami 
Stwórcy i ze swym powołaniem 
zarówno doczesnym, jak i wiecz: 


nym. Gdy życie swoje z Ewangelią 
uzgadnia. chrześcijanin nietylko 
nie ubliża swemu człowieczeństwu. 
lecz uszlachetnia swe przyrodzone 
przymioty, a dążąc do dloskonało: 
ści w nadprzyrodzonym życiu ła- 
ski, podnosi także dostojność swej 
naturalnej postawy. 

Natomiast etyki świeckie, chcące 
uszczęśliwić człowieka samą li ty!- 
ko doczesnością, krzywdzą go i po- 
aiżają. NMści się na człowieku to. że 
cel życia pokłada w zadowoleniu 
zmysłów, w gonitwie za pożytkiem 
materialnym i w samolubstwie. 
Dogadzanie bowiem niskim pożą: 
daniom, poddawanie się złym 
skłonnościom. nieopanowanie po: 
pędów kaleczy i rozkłada moralnie 
człowieka. powoduje zgubne nało- 
gl. psuje obyczaje, prowadzi do 
rozpasania, zdziczenia i barbarzyń: 
stwa. Byliśmy tego w ostatnich la- 
tach świadkami i ofiara. Jesteśmy 
wstrząśnięci i przerażeni polwor- 
nym upadkiem i poniżeniem. ku 
któremu stoczyło się człowieczeń- 
stwo po pochyłości etyki niezależ- 
nej i materialistvcznego poglądu 
na życie. 

Pochwalamy przeto 

wiernych, 
którzy w codziennym życiu speł: 
niają swe obowiązki, postępują 
moralnie i cnotliwie, opierając się 
podszeptom zła i pokusom. Nieska 
zitelnością życia prywatnego i ro: 
dzinnego, pilnością w zawodzie i 
na stanowisku, miłością i uczciwo: 
ścią w stosunku do bliźnich, pracą 
rzetelną. zacnością swvch przymio- 


tów i budującego przykładu służą 
oni Bogu, przysparzają pożytku 
społeczeństwu, a zarazem pomna- 
żają duchowe wartości narodu. 

Jesteśmy pełni czci i uznania dla 
wiernych, którzy w latach zalewu 
pogaństwa hitlerowskiego wyróż: 
nili się wielkością katolickiego du: 
cha, mimo gróźb i nacisku docho- 
wali wiernożci zakonowi bożemu, 
nie zaprzedali swego sumienia, 
znosząc nieugięcie upokorzenia i 
ucisk okrutnego prześladowania za 
wiarę i ojczyznę, a mimo najtrud- 
niejszych warunków nie targnęli 
się na cudze mienie i nie wysługi- 
wali się dla interesu ani najeźdź- 
com ani wrogom Boga. 

Podnosimy zasługi kapłanów i 
zakonów, które odzyskawszy swo- 
bodę działania, bez zwłoki i nie ba- 
cząc na niebezpleczeństwa, przy- 
stąpiły z apostolską gorliwością do 
wznowienia zbawiennej działalno: 
ści wśród ludu. 

Dziękujemy Bogu. że darami 
swymi umacniał tych, którzy z na- 
rażeniem wolności i życia pełnili 
służbę narodową, a zarazem byli 
stróżami świętości, ratowali od 
zbeszczeszczenia ' Przenajświętszy 
Sakrament, roznosili Wiatyk u 
mierającym, ukrywali ściganych 
kapłanów, oddawali mieszkanie na 
tajne nabożeństwa, potajemnie u- 
czyli młodzież religii i przygotowy: 
wali ją do Sakramentów świętych, 
zapobiegali niszczeniu szat kościel- 
nych i rozkradaniu naczyń litur: 
gicznych, chowali przed łupie: 
stwem czcigodne obrazy ołtarzowe, 
gasili pożary Świątyń. 

Hołd uwielbienia składamy bło- 
gosławionej pamięci tych Bisku- 
pów, kapłanów i wiernych, którzy 
po udrękach więzień i obozów, z 
pogodą oraz męstwem bohaterów 
i męczenników minionych wieków _ 
umierali za Chrystusa i Kościół, za 
Polskę i katolickie oblicze kraju. 
Ufamy, że ich zasługi i modlitwy 
wyproszą nam rozkwit wiary 1 
świętości życia. (d. c. n.). 


Kościół a narody 


„Kościół powołuje swych obywateli ze wszystkich narodów i w 


każdym języku zblera swych pielgrzymów na ziemi. 
praw, instytucyj. Nie wyłącza, 


różnorodności obyczajów, 


czy żadnych, raczej zachowuje i obserwuje je. 
aaitych narodów skierowuje do wspólnego celu pokoju na 
dopóki one nie hamują oddania czci 


Prawdziweran Bogu“. 


(św. Augustyn. 


Nie obawia się 
ani nisz- 
Nawet różnice roz- 
ziemi, 
Jedynemu, Najwyższemu ií 


O pańśiwie Bożym). 
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Matka — Matce Ojczyznie 


Księgi Machabejskie zachowały 
nam wspaniały wzór powinności 
kobiety matki, w obliczu Ojczyzny. 
Siedmiu synów oddaje swe życie 
w obronie praw Bożych i ojczystej 
ziemi. Najmłodszy z nich, jak i 
sześciu starszych. daje przykład 
wyjątkowego wprost męstwa. mi- 


łości ku Bogu i ku swemu narodo:- ' 


wi. „Ja zaś — mówi, przyjmując 
śmierć z ręki najeźdźców — jako i 
bracia mol, duszę i ciało moje daje 
za prawa ojczyste, wzywając Boga. 
aby co rychlej narodowi naszemu 
miłościw był“ (2 Machab. 7, 37). 
Jednocześnie wydaje najlepsze 
świadectwo swej matce, która każ- 
dego z synów swoich „ojczystym 
głosem napominała, będąc pełna 
mądrości“, do wierności Rogu i 
własnemu narodowi. 


Na tym wspaniałym wzorze wy 
chowały się całe narody i epoki. 


Poznaliśmy Boże darv dla matki. 
i płynące stąd obowiązki 


Podobnie. jak wobec Boga, mat: 
ka staje w podwójnym stosunku i 
do narodu: obdarowanej przez na- 
ród i powlinnei mu. 


Co matKa - Polka 
zawdzięcza swej 
Oiczyźnie ? 


Nieliczne są narody, które tak 
hojnie obdarzyły kobietę — mat- 


ke, jak właśnie naród Polski. Nie. 


jest ta puste słowo: matka w Poal- 
gce hyła i jest świętościa. Jest ta 
owoc kultury katolickiej i wspa- 
niałych wartości narodowvch. 


Ojczyźnie swei mstkKa - 
Polka zawdziecza dary 
prryrodzone. 


Pólska. ehoó zniszczona prrez 
żarłocznych najeźdźców. choć ubo- 
dą, jest dobrą matką, dostarczaja- 
cą obficie wszystkich darów swej 
ziemi. Ona daje chleb powszedni. 
ciężki wprawdzie i czarny jak pol- 
ska dola, ale pożywny, chleb, któ- 
ry matka, ofiarną miłością swoja 
przekształca w pokarm dla dzieci. 
To jest dar matki-ziemi dla mat- 
ki-rodzicielki obywateli i obroń: 
rów tej ziemi. 


Od własnej Ojczyzny otrzymuje 
matka dar mowy ojezystej, z po- 
mocą której nietylko wypowiada 
swe macierzyńskie akty miłości, 
ale z pomocą której otrzyma w 
przyszłości zapłatę wdzięczności. zn 
poświęcenie i trud. 


Oiczyźnie swejzawdzię- 
cza matka obronę ogni- 
sXa rodzinnego. 

Ojczyzna bowiem czuwa, nietył- 
ko nad całością granic ziemi, ale i 
nad bezpieczeństwem progów do: 
mowych, nad spokojnym snein nie- 
imowląt. Każdy żołnierz. stojący 
nad granicą, jest sprzymierzeńcem 
matek. opiekunem ich, każdy wy: 
chowawca, kapłan, myśliciel — ich 
współpracownikiem, cały ład i po” 
rządek wewnętrzny —- przyjacie: 
lem. 


Otczyźnie sweizawdzię- 
cza matka wysoką go- 
dność swołąiszacunekK. 


Wielkie to szczęście polskich ko- 
biet, że Ojczyzna ich ozdobiła orle 
awe serce Krzyżem Chrystusowym 
i że dochowała Mu wierności. Bo 
z bram Kościoła płynie cześć i go 
dność matek polskich; czci dla 
matki nauczył Polaków Kościół. 

Stąd podwójna wdzięczność ma: 
tek: wobec Boga, że powołał Pol- 
skę do światła włary i wobec Oj 
czyzny, że okazała się wierna po 
wołaniu. 

Niemasz narodu, w którym mat- 
ka byłaby otoczona taką czcią i 
chwałą, jak w Polsce. 

Natomiast wielka krzywdę wy- 
rządziło kobiecie państwo rasi- 
stowskie, które odarło ją ze ozci 
matki, a zamieniło na rasową 
rozpłodnice. Krzywdą też dla mat: 
ki jest odebranie jej godności pia: 
stunki własnych dzieci, i zapędeze- 
nie jej do fabrvk i kopalni. 

Tvlko naród katolicki może oto: 
czyć głowy matek aureolą chwały. 
ho naród taki jest dzieckiem Ko- 
ciola, który jest pod opiekuńczy- 
mi skrzydłami Bożej Matki i głosi 
kult Bożego macierzyństwa. z któ- 
rego płynie chwała na każdą mat- 
ke. 

Co matWa-Polka winna 
jest własnej Otczyźnie? 


Pierwszy naczelny obowiazek — | 


dać dzieciom dar życia. Miłość wo- 
bec Ojczyzny nakazuje ..napełniać 
ziemie” polską i czynić ja sobie 
poddana. Ziemia polska ma bvó 
ludzki jest zobowiązany przez Bo- 
ga, wobec ziemi, tak naród polski 
jest zobowiązany przez Boga wo- 
bec ziemi polskiej. aby napełniona 
była przez obywateli. iaby była im 
poddaną. Ziemia polska ma być 
polskim poddana obywatelom. Nie 
może więc ich zabraknąć. Gdvby 
jch zabrakło, polska ziemia stałaby 
dą poddaną obcym narodouu które 


wypełnią przyrodzone prawo Boże 
wobec życia. Bo to przyrodzone 
prawo mocniejsze jest, niż prawo 
historyczne. 


I dlatęgo jesteśmy Świadkami, 


jak „imiona głupich narodów", 
które zbuntowały się przeciwko 
obowiązkom rodzenia obywateli 


swej ziemi, wymazane są z ziemi 
żyjących, Siedziby ich pradziadów 
napełniają obcy, najeźdźcy, w imię 
głoszonego przez się „prawa do 
przestrzeni życiowej”. 

Ofiarne matki dają własnemu 
narodowi liczne i zdrowe potom- 
stwo, tych, którzy będą budowali 
potęgę narodu, którzy będą żyli i 
pracowali dla Ojczyzny, którzy bę: 
dą bronili jej granic. 

Tam, gdzie matki są samolubne, 
niezdolne do ofiary, naród umiera 
w kołysce, albo — co gorsze — w ło: 
nie „.matki-trumny"'. W takim na- 
rodzie nie ma miejsca dla wybi- 
tnych talentów, dla wielkich ludzi 
— to naród anemiczny, wątły, poď 
wartościowy. 

Przed wojną hitlerowską prasa 
naszą z zadowoleniem doniosła, że 
w Berlinie na 3 t. zw. „psie mamy“ - 
przypada jedna kobieta z dzieo: 
kiem. 

A Jak jest w Polsce? W ciągu 
dziesięciu tylko lat, przyrost nature | 
ralny ludności spadł z 15 na 12%, 
na tysiąc mieszkańców. W ciągu 
4 tylko lat (1928—1932) ubyło 40 
tysięcy dzieci. to zn. jedno spore 
miasto. 

Polska cofała się jaż przed woj- 
ną. Przybywa na ulicach lalek, 
ubywa nam. matek. 

Drugi obowiązek — 
sKierować serca dzie 
cięce Ku Bogu i Ku Ob- 

czyźnie. 


Najnierw kn Bogn, gdyż „eo Bo: 
żego. Bogu oddać należy". Dusze 
dziecięce, są Boże, narodowi w 
części tvlko powierzone na czas 
ziemskiego bytowania, Bogu mają 
być całkowicie zwrócone. Matki 
„silne w wierze‘ — mają uczynić 
dziatwę swoją silną w wierze. 

A dalej — ku Ojczyźnie — przez 
rozumne, surowe, chrześcijańskie 
wychowanie. Takiego wychowania 
domagają sie okoliczności maszego 
bytowania państwowego. ©grom 
prac, których podjąć się mamy. 

Ojczyzna pasza potrzebuje licz 
nych rodzin. w których trud wyrze- 
żbi bohaterskie pokolenie. To za- 
danie matek! Płynie z powinności 
t z wdzięczności. 4 


X. 4. Wysnyński. 


Str 4 


ŁA D BO ŻY 
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Bugdzień Boty 
Dzisiaj — 24 marca 
Trzecia Wiedzieła Wielkiego Posté (Głucha) 


Hmórośit szy ŚW. 


Oczy moje zawsze (zwrócone) 
ku Panu: bo On wyzwala z sideł 
(szatana) nogi moje: Wejrzyjże 
(Boże) na mnie, i zmiłuj się nade 


Ewangelia ($w. 


Ouego czasu Jezus wyrzuvtai 
czarta, który był niemy. A gdy wy- 
rzucił czarta, przemówił niemy, £ 
zdziwiły się rzesze. Ale niektórzy 
z nich mówili: 

— Przez DBelzebubą  książęciu 
czartowskiego, wyrzuca czarty. 

A drudzy kusząc domagali się 
od Niego znaku z nieba. A On po- 
znawszy myśli ich, rzekł im: 

Wszelkie królestwo przeciw 
sobie rozdzielone będzie spustoszo- 
ne i dom na dom upadnie. A jeśli 
i szatan rozdzielony jest przeciw 
sobie, jakże się ostoi królestwo je- 
go? bo powiadacie, iż Ja przez Bel- 
zebubą wyrzucam. A jeśli Ja przez 
Belzebuba wyrzucam czarty, syno- 
wie wasi przez kogo wyrzucają? 
dlatego oni sędziami waszymi będą. 
Lecz jeśli palcem Bożym wyrzu- 
cam czarty, zaiste przyszło na was 
królestwo Boże. Gdy mocarz zbroj- 
ny strzeże dworu swego, bezpiecz- 
ne jest to co ma. Ale jeśli mocniej: 


Z lekcji (z listu św. Pawła do Efezjan). 


Bądźcież tedy maśladowcami Bo- 
żymi. jako synowie najmilsi: a 
chodźcie w miłości, jako i Chrystus 
umiłował was I wydał samego sie- 
bie za nas na dar i na ofiarę Bogu 
ku wdzięcznej wonności. 

A porubstwo i wszelka  nieczy: 
stość, albo chciwość, niechaj nie 
będzie ani pomieniona między wa- 
mi, jako świętym przystoi: ani teź 


mną: bom jest samotny i znękany. 
Do «Ciebie, Panie, podnoszę duszę 
moją: Boże mój, w Tobie ja ufam. 
a nie bade zawstydzon. | 


Łukasz, 11,14 — £8). 


szy nad uiego przysztdłszy zwycię- 
ży go, zabierze wszystką broń jego, 
w której ułał i łupy jego rozda. Kto 
nie jest ze Mną, przeciw Mnie jest: 
a kto nie zgromadza ze Mną, rozpra 
sza. Gdy duch nieczysty wyjdzie od 
człowieka, chodzi po miejscach ber 
wodnych, szukają: odpoczynku. A 
nie znalszłszy mówi: wrócę się do 
domu miego skądem wyszedł. A 
przyszedłszy, znajduje go umiecio- 
ny i oczyczczony. Tedy idzie i bierze 
z sobą sicdmiu innych duchów gor: 
szych niż s£m, a wszedłszy miesz- 


kają tam. I stają się ostatnie rze- 
czy człowicka tego gorsze. niż 
pierwsze. 


A gdy to mówił, podniosła głos 
pewna niewiasta z rzeszy, mówiąc: 

— Błogosławiony żywot, który 
Cię nosił i piersi. któreś ssał. 

A on rzekł: 

— I owszem, błogosławieni, któ- 
rzy słuchają słowa Bożego i strze- 
54 g0. 


~ nD 


spreśność, ani głupie rozmowy, ani 
płoche-żurty, które nie przystoją: 
ale raczej dziękczynienie. 

B: to jaacie wiedzieć I rozumieć. 
iż żaden 'poruLca. albo nieczysty. 
albo ch'iwie: (bo to jest bałwo- 
chwalstwo) pie ma dziedzictwa w 
Królestwie Chrystusowym i Bo- 


żym. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY 


24. NI. Niedziela III Postu. Szaty 
fiolet. Dziś przypada też Święto 
Gabriela Archanioła, obowiązu* 
jące w całym kościele ed Bene- 
dykta XV. 


25. IM. Poniedziałek. Zwiastowanie 
N. Maryi Panny. Szaty białe. Na 
pamiątkę tej tajemnicy 3 razy w 
ciągu dnia biją dzwony wszyst 
kich kościołów całego świata 
„Na Anioł Pański“. 


26. III. Wtorek. Msza z ferii post- 
naj Szaty fiolet. 


27. IM. Środa. Św. Jana Damasceń- 
skiego, Dra Kościoła (1754 w Pa: 

lestynie), Szaty. białe. Żarliwy 
obrońca wiary św. przeciwko 
licznym herezjom swego czastn. 
Czciciel Matki Najśw, Dziś III ty- 
dzień l'owenny do św. Józefa. 

28. III. Czwartek. Św. Jana z Ka- 
pistrano, Wyzn. (f1456 w Vit 
Jach), Kaznodzieja Włech i 
Czech. 

29. III. Piątek. Msza z ferii, szaty 
fiolet. 

380. III. Sobota, Msza jak wczeraj 


SKajesechasrrzegk Sha rm eczny 


24. M. Wachód słońca 5.32 
Zachód 17.55 
30. III. Wschód słońcu 5.18 
Zachód © 18.05 
Przysłouśa ludowe 
Gdy przed  Zwiastewaniem rusza się 
pszczoła. 


mekrą wiesnę przywoła. 
W Zwiastowaną Maryję 
To już lód kruchy je. 


Bknłiendarwyk historyczny 

24. III. 1794 r. 
Rynku F.rakowskim. 

24, III. 1945 r, Zajęto Pruszcz oraz zdobyta 
Oliwę, przedmieście Gdańska. 

26. III. 1862 r. Rada Stanu pod naciskiem 
Wielopolskiego uchwala prawo o oczyn- 


Przysięga Kościuszki na . 


szowania chłopów. 

26. III. 1945 r. Walki na ulicach Gdańska i 
Gdya.. 

36. IJI. 1945 r. Wojska aliantów zniszczyły 
nieiniecki frost zachodni. 

29. IJI. 1848 r. Adam Mickiewicz zawiązuje 
we Włoszech Legion Polski dla walki 
z Anstrią. 

30. JI. 1945 r. W Gdańsku zatknięto maro- 
dewy sztandar Rzeorypospolitej Polakieq. 


Jak godnie i owoenie przepędzić 
czas wielkiego postu? 


l. Więcej czasu poświęcić duszy. W świetle 
wielkiego postu, wyraźniej pokazuje się 
wartoŚć duszy ludzkiej, odkupionej przez 

P. J:zusa. 

2. Uerestniczyć, o ile możności w codzien- 
nej Ofierze Mszy Św.. ze mszalikiem w 

(Ona bowiem 

uobeenieniem, powtórzeniem dzieła Od- 

kapienia Chrystusa Pana). Msza św. też 
jest głównym Źródłem odnowy Życia du- 


ręku jest rzeczywistymi 


chowego. 
3. Często, (o ile możność w czasie Msay 
św.) komunikewać. Eneharystia bowiem 
jest właściwym pożywieniem wielko- 
postnym! 
4. Spełniać 


uczynki 


awłaszcza 


dobre 


miłosierdzia 


uczynki, 

(medlitwa. post, 
jałmużna) w duchu pekaty. 

5. Więeej milczenia i skupienia! 

6. Pościć w duchu 
powstrzymywać się od grzechu: „...aby- 


liturgieznym to zu. 


śmy tak jak pościmy od pokarmów eie- 
lesnych pościli też ed grzechów“ (mo- 
dlitwa paszalna). Potym i ed rzeczy de- 
zwolonych, ed ulubionyeh przyzwycza- 
jeń: palenia papierosów, picia wódki, 
drzemek . popołudniowych, wizyt i od- 
wiedzin niepotrzebnych i t. p.. 

7. Uarestniczyć pilnie w „Gorzkich ža- 
lach* i Drodze krzyżowej. 

8. Robić codziennie rachunek 


Zrobić jakieś postanowienie wielkapostna 
f 


sumienia 


Nr, 13 i 


O fad Boży 
w cierpie mits 


Powiem krótko i spodziewam się, że to 
zrozumie każdy. Gdzie jest porządek. ład, 
tam jest zdrowie. Gdzie jest choroba, eier- 
pienie, tam jest jakiś nieład, ktoś coś po- 
psuł, przekroczył jakieś przykazania natu- 
ry i prawa Boże. Ten nieład. nieporządek 
sprawia cierpienie. Jezus przyszedł, by roz- 
walony przez grzech ład i porządek upo- 
rządkować na nowo, by ratować chorych i 
cierpiących, zbawiać grzeszników. W/ ostat- 
nich czasach użył Jezus do tej sprawy no- 
wego dzieła, które się nazywa Apostolstwo 
Chorych. (Centrala krajowa dla Polski: Ku- 
towice, Plebiscytowa 49a). Pewne Światio 
na sprawę rzucą listy samych chorych. Oto 
jełen z licznych listów: 

„Szanowna Redakcjo! Mam lat 49, jestem 
chora od szesnastego roku życia. Pracowa- 
łam mimo chorohy. od lat czterech muszę 
jednak tylko leżeć. Umysł mój jest zupeł- 
nie trzeżwy, myślę o cierpieniach moich i 
całej ludzkości. Mam na myśli cierpienia fi- 
zyczne, długotrwałe, których uieudstępnym 
towarzyszem jest cierpienie duchowe. Dusze 
są więcej głodne i spragnione. niż ciało. 
Przecież my obłożnie chorzy nic mamy roz- 
rywek, nie słuchamy Mszy św.. nie bierze- 
my udziału w nabożeństwach i ureczystoś 
ciach. które tak podnoszą ducha. Pozosta 
wieni sobie,' cierpimy ułód dusha. Tu z po 
mocą przychodzą nam kapłani. którzy przy- 
noszą czasem Jezusa do nas. Pomaga nam 
wiele Apostolstwo Chorych. Niektórzy 
przez radio słuchają nabożeństwa i audy- 
cyj dla chorych z Katowic. Czemu nie na- 
dają ich inne rozgłośnie. jak przed wojną?... 
Ryłoby dobrze, gdyby chorzy sami poka- 
zali, co umieją, gdyby pisali do gazet. dzien- 
ników, walczyli o swoje sprawy? Apostol- 
stwo cierpienia, apostolstwa czynu, słowa 
pisanego i drukowanego — to drogi działa- 
nia dla chorych. — Katolicy, łączmy się w 
jedną rodzinę! Chorzy, łąezmy się razem. 
modlitwy i cierpienia ofiarujmy za Ojczy- 
znę, za Kościół katolicki. 

Kazimiera Banaszkiewicz, Kraków. 

Z innego listu: „Wiadomość o powstaniu 
centrali Apostolstwa Chorych na nowo do 
życia, napełniła mnie radością. Jestem ey- 
nem robotnika. mam 25 lat. długo cierpię. 
muszę leżeć stale. Raz tylko zabłysła w 
moim życiu radość, gdy w r. 1939 otrzyma- 
łem z Apostolstwa sprzęt radiowy. W cza. 
sie okupacji modliłem się, byśmy przetrwali 
wojnę i mogli stanąć d8 pracy w Polsce. 
Potrzeba nam bardzo nporządkowania eier- 
pienia, trzeba ładu w pracy, trzeba porząd- 
kn w miłesierdzin. Jest we mnie wiele ener- 
gii duchowej, której nie chcę zmarnowań. 
chcę bvć nżytecznym dla Narodu i dla Ko- 
ciola“. 

Władysław Lisiak. Rawa Mar. 

Przychodzą od cherych i zdrowych liaty 
piękne i listy smutne. Wiele jest da zro- 
bienia dla naszych braci chorych. Ratować 
ich trzeba dla Polski. dla ich rodzin. Zdro- 
wi i chorzy, do dzieła!... 


X. Sekretarz Ap. Ch. 


ŁAD BO ZY 


Ser. 5 


Was dzień Zwiastowanie 


Najświętsza Pannie nau modlitwie trwala. 
kiedy się przed Nią zjawił Anioł Boży. — 
Słowa Anielskie Maria usłyszała: 

Niech się Twe serce. Dziewico, nie Irwoży. 
albowiem łaskę znalazłaś u Pana 


i pośród niewiasi 


całej ziemi grona 


na Matkę Boga zostałaś obrana, 
Matko i Dziewico. badź pozdrowiona! 


Błogosławiona na wieki la chwila. 

kiedy Swa głowe Maryja pochyla 

i choć się w sercu budzi przeczuć morze — 
aNajświętsza Panna powtarza w pokorze: 
"Otom ja Twoja służebnica. Panie, 

"niech ini sie według słowa Twego stanie. 


Wiec kiedv nas zewsząd rozpacz otoczy, 
nadzieja zniknie. a zbudzi się trwoga. 
uproś wówczas łaske. Pani. u Boga. 

bvśmv do nieha podnieśli swe oczy. 

z ufnością mówiąc —- cokolwiek się stanie. 
niech sie Twa świeta spełni wola. Panie! 


Helena Żychlińska. 


Wecdłuna Fwangetii św. Łulłoosze 
(17.14 — 28) 


Kto nie zgeromadza z Toba. Boże. ten rozprasza: 
stają sie od pierwszych rzeczv gorsze ostatnie... 
Dziwna jest obojętność I ułonmość nasza 
na Słowo Twoie. Boże. i na hól: bratnie. 


Nieraz myśli ułomne leuną się na ustach, 

nikłe i bez treści — nieme słowa czarta. 
przyziemnej mowy dźwięki w treści swojej puste, 
a dusza oraz serce pozostają martwe. 


Lecz jeśli wiara żywa pielno pokus zmaże, 
radość wówczas wstępuje do życia naszego: 
Droge prawdv Tv. Jeden możesz. Boże, wskazać: 
Błogosławieni. którzy Twego Słową strzegą. 


r 


Anwjcz. 


Z maszej 


DZIERZBIN. powint Kalisz. | nasz Od- 

, dział „Caritasu“ pruenje. Przed Bożym Na- 
redzeniem 2aaepatrzeno kilkn bfednvch w 
| sapomogi zhożewe czy pieniężne. a oheenie 
| rozdano biednym rodzinom Żyto: innym >a* 
przyznano pamne pienięzna. 

ù W koaśeiele naszym nie byle nigdy stacyj 
Drogi Krzyżewej. Parafianie na rew pro- 
-hoszeza złożyli kilkadziesiat tysięeş złotych 
tak. że kuniono nie tylko stacje. ale i 
wsnaniałą. całą pozłacaną monstrancję. kro- 
pielnieę na wodę święconą i dwa lichtarzyki 
na słówny eltarz. 

W ostatnich dniach lutegs. mima wielkiej 


Czas wielkiego postu to czas najświętszy 
w rokn kościelnym. Te. wedłng wyrażenia 
mszału, Święta wiosna duszy, w której ma- 
my się ednowić duchowe. To jedne. wielkie 
rekolekcje Kościoła św. pod przewodnic- 
twem kaznodziejów pokutnych, przemawia- 
jących do wiernych przez ciężarne w treść 
lekcje i ewangelie wielkonostnych mszy 


(Prorok Joel luajacz, Jeremiasz). . To ozas 


rzetelnej kuracji duchowe,j czas głębokiego 


wglądu w najtajniejsrze zakamarki duszy 
swojej, w sens i cel Życia naszego. To czas 
Krzyżowaniu człowieka z jego 
pożądliweściami i złymi skłonnościami. To 
czas współcierpienia į przeżywania z Ohry. 
stusem Panem Jego męki. To wreszcie czas 


zbierania godnych owoców pokuty. 


wszystkimi 


diecezji 


niepogody. wiatrn. 'śnieżyyy. już od rann 
wszystkimi drogami walił lud do keściołu. 
wypcełntając go pe hkrregi. 

Niezatarte wrażenie zrohiła na nas ta 
chwila, kiedy w Świątyni, przed zawiesze- 
niem obrazów. ustawiło się w szeregu ]14-tn 
mężezyzn z obrazami w rękach. Ogólnie 
wezwani zgłosili się i starzy i młodzi w 
mandarach wojskowych. służby czynnej. 
Jeszcze ieden dowód na to. że w polskiej 
duszy, czy te pod siermlęgą. czy mundurem 


istnieje wiara w Boga. że Polak — to ka-. 
tolik. 
Dzień ów w sercach i dnszach naszych 


Panieśliśimy do domów 
swych w sercach nadzieję. że Chrystus 
Pan, przez swą Krzyżową Drogę — nas 
i naród nasz polski i Ojczyznę naszą uko- 
chaną poprowadzi dragą ehwały do Króle- 
stwa Bożego. 


utkwił na zawsze. 


Parafianin. 


CETE T. Veces V Uae OWEN 1-71 WYZIYUINTY 
-„Nie masz bardziej bolesnej 
niewoli, jak niewola pieniądza. 


O. Sanson. 


Xtr. 6 


279505 CESE YEN Azsr 


ŁA D B.Ö Z Y 


Józio w AKaoNóSZUR 


Józio jest bardzo chory: jest la: 
ki słaby, że nie może ani cjeszyć 
się, ani smucić. 

— Mamusiu, może ja umre? 
pyta kiedyś mamusi. 

-— Będziesz żył, syneczku. — od 
powiada mamusia —- niedługo cho- 
roba się skończy, akurat w wigilię 
św. Józefa, twego patrona, będzie 
dzień przełomowy. Modlę sie gora- 
co do Św. Józefa o Lwoje zdrowie. 
a kiedv św. Józef wysłucha mej 
prośby, pojedziemy do Kalisza po- 


dziękować. — Mamusia ma pełne 
oczy łez. 
| — Mamusia płacze, — szepce 
Józio. 

-— Nie, nie płaczę. to katar ~- 


mówi mamusia. 
oczy i uśmiechając sie do Józia. . 

Józio myśli. że chciałby bardza 
jechać do Kaliszu. gdzie urodziła 
się jego mamusia i była ochrzczoe: 
na w kościele św. Józefa. ale cóż 
kiedy gorączka nie zmniejsza się. 
choć codziennie przychodzi pan 
doktór. Józio widzi, że mamusiu 
coraz mizerniejsza i oczy ma zu- 
pełnie czerwone. 

Jutro dzień św. Józefa. imieniny 
Józia. — Może dostanę podarunek 
— myśli Józio, ale nie cieszy się 
wcale, bo jest bardzo słaby i chce 
mu się spać, Otwiera oczy przemo: 
cą i widzi mamusię klęczącą przy 
łóżeczku, chciałby coś powiedzieć. 
ale znów zasypia mocno, mocno. 

— Mamusi, eo bo. ja leże w wo- 
dzie! 

-— Choroba skończyła się potumi. 
-— odpowiada mamusia. w której 
twarzy widać wielką radość. 

Józio wierzy mamusi, ale czuje 
się jeszcze słabszy I znów zapada 
wypoczęty 1 teraz kużdy dzień 
przynosi mu nawe siły i zadowo: 
lenie. 

Nareszcie opuszcza łóżeczku. 
Przez okno widać drzewa. pokryte 
pączkami. pola zielenią się w 
słońcu, ptaszki radośnie Świersgo- 
cą... wiosna idzie. 

Józio jedzie do Kalisza. Jest zu- 
pełnie zdrowy i rumiany jak przed 
chorobą. Wygląda przez okno: 
pociąg szybko mija stacje. lasy, po- 
la uprawne. Mosty, łączki, strumy- 
ki przesuwają się tak prędko. że 
nie można im się przyjrzeć. Mineli 
wieksze miasto, Ostrów, 

— To jnż blisko Kalisz. mamusiu 
ubierajmy się. 

Na dworcu w Kaliszu BEGA do 
rożkę. bo z dworca do centrum 
dosyć daleko. Jada ulicą Gérnośálą: 


ocierając prędko ^` 


ską, potem wjeżdżają na ładną. 
szeroką ulicę i zatrzymują się 
przed hotelem Enropejskim. gdzie 
przenocują. 

Rano budzi się Józio na głos 
dzwonów kościelnych. Ubiera się 
szybko i z dziwnym wzruszeniem w 
sercu spieszy z mamusią podzięko- 
wać św. Józetowi za zdrowie. [da 
przez park. Przechodzą koło pię: 
knego teatru. Józio jest zachwyca” 
ny. Idą przez wysoko usypany 
wał nad brzegiem Prosny. Grupy 


oawiecznych drzew. Ślicznie utrzy- 


mane, trawniki i klombv — peine 
kwiatów — podobają się Józiowi. 
Zaraz przy bramie parku wznoszą 
się mury Fary i jej wysmukła wie- 
ża. z której właśnie svgnaturka 
wzywa na Mszę świętą. 

Poważna Świątynia podzielona 


jest na trzy nawv. Idą prawą nawa. 
w końcu której znajduje się kapli- 
ca z cudownym obrazem Św. Józe- 
la. Właśnie rozpoczęła się Msza 
Święta. Józio klęka i wznosi oczy 
na obraz. Matka Najświętsza i 
Święty Józef wiodą za ręce małego 
Jezuska. Święty Józef patrzy, zda- 
je się, dobrotliwie na Józia, który 
szepce słowa dziękczvnnej modli- 
twy. 

Po mszy świętej Teca znów 
przez park. 


— Ach. mamusiu. --- mówi Józia 
— jaki jestem szczęśliwy, że widzia:, 


łem kościół świętego Józefa. ten 
park, ten Kalisz w którym ty się 
urodziłaś i nasz sławny poeta. 


Adam Asnvk. 
Helena Żychlińska. 
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Płyną chmurki, płyną. 
po niebie, po niebie... 

A wiatr je rytmicznie 
kolebie, koleble. 

Zobaczyły słonko, 

Uśmiechnięte, złote. 

Obmyśliły prędko 

Taką oto psotę: 

— ŻZakryjemy słonko, 

Niech ziemi nie świeci. 


Dla nowjrmiłodszuych 


ONY TZM 


Posmutnieją wszyscy... 

I starzy i dzieci. —- 

Lecz wicher niecnota 

Popsuł wnet robotę 

I słonzo znów ziemię 

Zalało swym złotem. 

Chmury precz przepędził 
po niebie, po niebie... 

I znów je jak dawniej 


kolehie. kolebie. Wir. 


Kotek — Wiecnotelk 


Był raz kolek - Niecnotek. co 
wciąż prosi? łakotek: Lo śmietanki. 
to mleczka. to kruchego ciastenz 


ka. to sera odrobinki. to kawate- 


czek szynki... aż dziw. że takom: 
czuszek nie był chore na brzo- 
szek. 


Zapomniała kucharka, że otwar 
ta spiżarka — a kotek hyc! na pół- 
ki pomiędzy gomółki i szuka. 
niyszkuje wszystkiego spróbuje. 
I potem w kuchni rwetes. bieds. 
że się powiedzieć nie da: ba śmie: 
tana biału rozchlapana cala. kie” 
baska wędzona strasznie pogrv 
ziona, z jaj — rozbite cztery. po- 
kraszone sery... 

Siad} Niecnotek do katka. ma 
minę niewiniątka i mruczy coraz 
wiszej: .. W spiżarni psoca marzy!“ 
Raz —- dzieci się bawiły. z Śniegu 


kałe tepiły i po skońcaonei zabi 
wie zostawiły nu ławie kulkę Snee 
su bielniką... fazie kotek cichutko 
na Kulę ślepkiem zerka: „Pewni 
ta kulka z serka. 2 może to r twa- 
rożku? nadgryże ją po troszku, a 
może z kremn cała jest kulka ślicz: 
na. biała. pewnie jest bardzo sład- 


ka — a wiec... w sam raz dlą kot: 
ka?!“ 


Cap kulkę! Awantura! na kotku 
ścierpła skóra. Ach, zimne. w ząb 
ki kłuje. ach. wcale nie smakuje!“ 
Oj uśmiała się kurka ec przyje: 
ciała z podwórka, a pies Azprek aż 
oddechu nie mógł złapać ze śmie” 
chp, no, a wróble po wsi całej cig 
sle, ciągle ćwierkały, gdy usiadły 
na płotka o łakomym Niecnotku. 


H. K. 


| 
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Prymas Węgier w Rzymie 
Kardynał Józef Mindszenty. arcybiskup 
d'Esztergom. przybył do Rzymu na samolo- 
cie amerykańskim. Rozpoczął on wielkie stn- 
rania o uzyskanie pomocy materislnej dla 
ludnosci węgierskiej. zniszczonej w czasie 
wojny. 


Akcja Katolicka we Francji 7 


po wojnie podejmuje swoja działalność 


i organizuje się wewnętrznie. W szeregu 
diecezjach księża Biskupi zamianowali osta- 
tnio asystentów duchownych dla stowarzy- 
szeń Akcji Katolickiej. Budzi to w nas zaz- 
drość i pytanie, kiedy rozpocznie swoją 
działalność Akcja Katolicka w Polsce? 


„Wielka Trójka* — „Wielka 
Piątka”, a istotna wielkość. 

Znamienne wygłosił w katedrze 
kardynał Griffin, 
arcybiskup londyński. z okazji obrad Orga- 
nizacji Zjednoczonych Narodów. W czasie 
nabożeństwa na intencję obrad —- 27. l. br. 


słowa 
katolickiej Westminster 


— powiedział kardynał Westmipsterski m. 


in., Ze ani konferencje, ani układy, czy też ' 


deklaracje nie będą służyły sprawie poko- 
ju, jeśli nie oprą się na wzajemnej dobrej 
woli. „„Przeszkoda dla tej dobrej woli jest 
polityka siły i przemocy. Wielu z nas ubo- 
lewa z powodu posługiwania się w polityce 
takimi wyrażeniami jak „Wielka Trójka“, 
czy nawet „Wielka Piątka“. Wyrażenia te 
zbyt przypominają nam „Oś'. ~ Narody są 
wielkie o tyle tylko, o ile współpracują z 
innymi narodami w duchu sprawiedliwości 
i miłości. Potęga i bogactwo nie mogą stać 
się miernikiem wielkości narodu*.' 


Prasa zagraniczna o Ks. Bisku- 
pie M. Kozalu. 


Katolicka prasa francuska ogłasza arty- 


Wt. Mirski. 


ŁA D BQ ŻY 


kuły. o zamordowanym w Dachau sufraga- 
nie włocławskim Bpie M. Kozalu. 

Ostatnio La Croix zamieściło artykuł rek- 
tora włocławskiego Seminarium Duchowne- 
go. dra Fr. Korszyńskiego, przebywającego 
w Paryżn ---- p.t. Biskup Męczennik. Arty- 
kuł opisuje męczeństwo duchowieństwa pol- 
skiego w Dachau i wspaniałą postawę du- 
chową Biskupa Kozala. Władze niemieckie 
żarządziły, by insygnia biskupa Męczennika 
były odesłane do Berlina w obawie, by nie 
wiązano z nimi czci dla Zmarłego. Pomimo 
tych ostrożności cześć Męczennika wzrasta. 
a liczne dowody tej czci i łask doznanych 
przez pośrednictwa Rpa Kozala. przedsta- 
wiono w Rzymie. 


Straty Salezjanów w czasie woj: 
ny. 

Zgromadzenie św. Jana Bosco, zasłużone 
dla wychowania młodzieży rzemieślniczej, 


poniosło w czasie wojny wielkie straty. 
Przeszło 700 zakonników poniosło śmierć, 
lub odniosło rany. Około 80 domów zakon- 
nych jest rozbitych lub poważnie uszko- 
dzonych. Zgromadzenie salezjańskie żeńskie 
Matki Bożej Nieustnjącej Pomocy straciło 


345 zakonnic. 


Proces beatyfikacyjny 
ników francuskich. 


męczen:- 


W roku 1871 w okresic rewolucji francu- 
Olivaint, Cou- 


Ducoudray i Clerc'a. Św. 


skiej zamordowano księży: 


bert de Burgy, 


Kongregacja Rytów rozpoczęła dnia 26. II. 


br. wstępne badania do procesu beatyfika- 
cyjnego męczeńskich ofiar przewrotów spo- 
łecznych. 


Katolicy w St. Zjednoczonych. 


W ciągu stulecia 1845—1946 Kosciół Ka- 
tolicki zrobił w St. Zjedn. wielkie postępy. 
W 1845 r. było tam 100 kapłanów — dzis 
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W Darnkownie 


Proboszcz nie wierzy w skutecz- 
ność tego wstawiennictwa. 

— Myśmy mu dokładnie pedzieli, 
jaki farorz dla nas był. 

— A co panom mówił ten gesta- 
powiec, który was wzywał do sie- 
bie, gdyście podczas wvwłaszczania 
stali pod plebanią? 

— Krzyczał na nas, co my tu u 
Polaków robimy. Ale ja mu tyż [est 
dał! Pedziałek mu otwarcie. My tu- 
kek mieszkamy i farorz nam daje 
jeść, a kiedy my byli na spisach we 
wsi, gdzie same nowe umzydlery. 
tożechmy na głodnego cały dzień 
robili, bo nikt nic nam nie chciał 
sprzedać. Tvmech mu gębę zamk- 
nął! 

I najgrubszy mundur pruski, naj: 
gęściej niemieckimi adlerami po- 
pstrzony, nie zakryje całkowicie 


«”" 


duszy polskiej: jedno czucie, jed- 
nakowe spojrzenie na świat. 

— Boże, kiedy nienawistny mun- 
dur opadnie ze Ślązaka, a nad zie- 
milą opolską załopocze hiało-czer- 
wony sztandar? 

W skuloną w męce ciszę przed: 
wieczerza łupnął daleki krzyk. Sko- 
czyliśmy ku gankowi. Przez otwar: 
te okno wikariatki wvyprysnał na 
drogę Ślązak. Przepadła tyle razy w 
mózgi wbijana powaga narzucone: 
go munduru. Zamiast niej wybuch 
niepohamowanej radości. 

— Jezus! farorzowi konie oddali! 

Rzeczywiście! 

We wrota proboszczowskiego go- 
spodarstwa wjeżdżał Kotas i roze- 
śmianymi oczyma triumfalnie wo: 
dził po nas. Środkiem drogi wraca- 
ły krowy podbijające kurz. że się 


. 
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pracuje ponad 38.000. W tymże roku byłe 
1.200 zakonników i zakonnic—dziś 144.000. 
1845 r. milion, dzis 


Wiernych liczono w 


35 milionów. 


Po mianowaniu kardynałów. 


J. Em. Mgr. Gilroy, arcb z Sydney, mia 
kardynalem, 
odbył 


wielkiego przelotu, 


nowany drogę z Sydney do 


Londynu samolotem, dokonawsay 
jakiego dotąd Żaden 
kardynał nie odbył. Po kilkudniowym wy- 
poczynku udał się do Rzymu — po kape- 
lusz kardynalski. 

Kardynał Spellman, z New Yorku, który 
przybył samolotem do Francji, w powrot- 
nej drodze z Rzymu zatrzymuje się w Ma- 
drycie i w Lizbonie. | 

Korpus dyplomatyczny przy Stolicy św. 
prosił o zbiorowe posłuchanie u Ojea sw., 
by wyrazić podziękowanie od tych naro- 
dów, których synowie zostali powołani do 


sw. Kolegium. 


Hiszpania katolicka śpieszy z po: 
mocą Europie. 
katolicy 


pociąg 
złożony z 28 wagonów żywności, przozma- 


Prasa francuska donosi, że 


hiszpańscy _ przesłali Ojcu św. 


czonej dla papieskiej misji niesienia po- 
mocy ofiarom wojny. Pociąg zajechał na 


dworzec watykański. 


Amerykanie we Watykanie. 


Ojciec sw. przyjął na przesłuchaniu amc- 
rykańskich członków trybunału międzyna- 
rodowego w Norymberdze. Delegacja przed- 
stawiła Ojcu św. materiały, które przed- 
kłada trybunałowi w sprawie prześladowa- 
duchowieństwa i Żydów przez hitle- 


ryzm. 


ogromnym tumanem. wznosił nad 
nimi, 

Ślązacy przypadli do proboszcza. 
Szerokimi dłońmi mocno potrząsa:* 
li ręce księdza. 

— Nie mówiłech, tarorzu kocha- 
ny, nie mówiłech. 

Zbladły na pruskim mundurze 
błyszczące guzy wobec jasnych łez 
w rozradowanych oczach. 


— -- —— —— 


Wywłaszczenie skończone. Wraz 
z południowymi godzinami odpły- 
nął żałosny ryk bydła, pędzonego 
na obce miejsce, zaszył się w słomę 
sirzech ostatni turkoi zabranego 
wozu, przepadły gdzieś w zało: 
mach wałów starego zamczyska stę: 
py ostatniego konia, udręczona zaś 
cisza poczęła zwolna obchodzić pu- 
ste stajnie, zaglądać do obór na 
oścież otwartych i czynić bolesny 
obrachunek dnia. 

(Dokończenie nastąpi) 
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Z kraja å zagranicą 
„Miserere* Europy. 


Dziennik katolicki „La Croix“ 
epidemię planów przebudowy 


zwraca u- 
wagę na 
Swiata. W ciągu ostatniego wieku przeży- 
liśmy istną powódź radykalnych progra- 


mów całkowitej przebudowy świata” Oto 
nazwiska: plan Napoleona III i Bismarcka, 
plan Garibaldiego i Mussoliniego, plan 
Gambetty i J. Ferry, 
Proudhona i Marxa, plan Wilsona i Chur- 
Wszystkie 


Europę bez 


plan Hitlera. plan 
chilla, plan Gide'a i Sartre'a... 
one chciały budować Boga, 
przeciwko Bogu, ba uawet przeciwko czło- 
wiekowi... Świat kona... Czy nie pora uło- 
żyć plan odbudowy Europy z Bogiem i dla 


człowieka? 


Rząd polski 
uzyskał zezwolenie na wydanie b. gauleite- 
ra Warthelandu Greisera, gubernatora War- 
szawy Fiszera i innych niemieckich prze- 
stępców. Zostaną oni w najbliższym czasie 
przywiezieni do Polski i wydani w ręce 
sprawiedliwości. 


Wojska radzieckie, 
które do tego czasu znajdowały się ua wy- 
spie duńskiej Bornholm, rozpoczęły ewa- 
kuację tej wyspy, przekazując ję w ręce 
prawowitego właściciela, królestwa duńskie- 
go. 

Minister Stańczyk 
anajdnje się. obecnie w Nowym Jorku, 
gdzie bierze udział w obradach UNRRA. 
Obrady te zostały zwołane celem ustalenia 
planu udzielenia jak najdalej idącej pomo- 
cy dla Europy. W tej sprawie samej wyje- 
chał do Zjedno- 
czonych Herbert Hoover. 


Europy b. prezydent St. 


Na terenie 
okupacji amerykańskiej w Niemczech pol- 
skim oddziałom wojskowym zostaną ode- 
brane mundury wojskowe i oznaki wojsko- 
we. Polacy będą jednak nadal zatrudnieni, 
jako cywilni ochotnicy do służby wartow- 
niczej. 

Z racji przejścia ze stanu wojskowego w 
żywnościowe 


ietan cywilny racje zostaną 


Polakom zmniejszone o 50%. 


Gen. Anders 
przybył do Londynu. gdzie omawiał z pre- 
mierem Attlee i ministrem Bevinem spra- 
wę demobilizacji wojska polskiego we Wło- 
szech. 
Rada Bezpieczeństwa 

Organizacji Narodów Zjednoczonych zbie- 
rze się na swe drugie zebranie w Nowym 


Jorku w dniu 25 marca rb. 
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Spis ludności 
wykazał, że dwa duże miasta ua terenie 
naszej diecezji wykazują obecnie: Kalisz— 


50.000. a Włocławek —- 48.000 ludności. 


Zostały opracowane 
wytyczne projektu ordynacji wyborczej w 
Według projektu głosować będzie 
mógł każdy. który skończył lat 21, a po- 
słem może zostać każdy po ukończeniu 25 


Polsce. 


lat. Liczhę posłów ustalono nu 444, z któ- 
rych 372 posłów wyhierze naród, a 77 po- 
słów wejdzie da sejmu z u. zw. list państwa- 
wych. 


Przygotowania do zniszczenia 
na Pacyfiku resztek floty niemieckiej za po- 
mocą bomby atomowej są w toku. 10 sa- 


molotów. zaopatrzonych w dalekosiężne 
aparaty fotograficzne będzie unosiło się nad 
miejscem wybuchu bomhy, lecz w chwili 
wybuchu bomhy. samoloty te będą musialy 


znajdować się w oddaleniu 5 kilometrów. 


W Norymberdze 


został zakończony wstępny przewód sądo- 


* wy, u obecnie rozpoczną się przemówienia 


obrońców. Oskarżeni nie'nieccy i ich obro- 
na zasypują Trybunał wnioskami o badanie 
szeregu Świadków. Między innymi von Pap- 
pen prosił o zbadanie króln szwedzkiego, 
nadto obrońcy wyśtąpili z wnioskiem o od- 
roczenie rozprawy na trzy tygednie. Wnio- 


sek ten został odrzucony. 


Pod Wrocławiem 
"Na gminy Grodków 


wielkie podziemne składy broni i amunicji. 


terenie wykryte 


Między innymi materialami znajduje się 
również 2000 bomb lotniczych. 


W Gdyni 
władze śledcze wykryłv olbrzymie kradzieże 
i milionowe nadużycia w magazynach ,„Spo- 
lem“. Dochodzenie ustaliło że skradzionn 
370 beczek śledzi, 100 kg. herbaty, 50 kg. 
sera oraz 400 metrów materiałów włókien- 
niczych. Sprawcy kradzieży na czele z wice- 
dyrektorem okręgowym ..Społem* w Gdyni 
zostali zaaresztowani. 
Hiszpania wypeędza Niemców 

Przez granicę francusko-hiszpańską prze- 
szły dwa pociągi obywar:li niemieckich. w 
liczbie 1.300 wydalonych przez władze hisz- 
pańskie z państwa. Na dworcu międzynaro- 
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Sztandary, szaty liturgiczne 
wykonuje 


SeredyńskKa 
Łódz 
ul Piotrkowska 275. tel. 107-16 
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dowym Hendaye przesiedli się do pociągów 
francuskich, pod strażą hiszpańską, poczem 
-- już pod opieką francuską — udali się do 
swej ojczyzny. 


Ks. Dr Wi. Szafrański 


Prefekt Szkół Włucławskich 


Nauki niedzielne 
i świąteczne 


dla dzieci Szkół Powszechnych 


furmat 148 x 210, stron 168 


Cena'653 zrotych 
w zaliczeniu poczt. 80 złotych 


Monstrancja, puszka i kielich 
okazyjnie do sprzedania 
Wiadom.: Księgarnia Powszechna 
1 Drukarnia Diecezjalna 

M łacławek 


baldachim 


poleca Pracownia 
Sióstr Felicjanek 
Umienie, p. Ktodawa. 


Czytajcie i 
rozpowszechniajcie 


KALENDARZ 
WARSZAWSKI 


aby. wszyscy katolicy mogli 
poznać historię cudownego 
objawienia 


N'epokalanego Serca Maryi 


i przygotować się do jasno- 
górskiego ofiarowania. 
Wyd. Tow. Gniazd Sierocych. Red. i 


Admin. Warszawa, Narbutta 40, Cena 
zł. 160. Wysyłka pocztą za zaliczeniem. 
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